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DZIAŁ MASZYN. 


(Ciąg dalszy.) 


Wśród powodzi rozmaitego rodzaju machin rol- 
niczych niepoślednie miejsce zajmuje towarzystwo A- 
kcyjne fabryki maszyn i narzędzi rolniczych „H. F. Ec- 
kerta“ z Wrocławia. Z licznych okazów, które na Slą- 
sku dia swej praktyczności mają wielki odbyt, odzna- 
czają się dwa garnitury do młócenia, jeden posiada 
lokomobilę trzechkonną, drugi ośmiokonną. 

Z pomiędzy maszyn rolniczych zasługują na uwa- 


gę plugi kulturowe przeznaczone na ziemię moćną ispoi- 
stą, którą kruszą i mięszają bardzo dobrze, Posiadają one 
skrobacza, buszkę z dźwignią i samowozem. Zapomo- 
cą skrobacza, który się daje na grzędzieli ustawić 
zrzyna się górną powierzchnię Z łodygami, trawą itd. 
i wrzuca w otwartą bruzdę, gdzie zostaje przez bez- 
pośrednio następujący główny lemiesz dobrze skruszo- 
ną ziemią przysypaną. Tego gatunku pługów są trzy 
rodzaje na wystawie, różniące się szerokością i głębo- 
kością tworzonej bruzdy. Pługi te potrzebują zależnie od tej 
głębokości i szerokości bruzdy 4—6 koni. 

Uniwersalny siewnik szerokorzutny nadaje się do 
każdego gatunku nasienia, odznaczając się bardzo poj?" 
dynczą kopstrukcyą. Szerokość tegoż wynosi 12 stóp 
a potrzebując siły jednego konia tylko, zasiewa w cią- 
gu godziny 10 hektarów. 

Pan Israel Priiwer, mający swój skład maszyn na 
Kazimierzu wystawił przerozmaite gatunki maszyn z fa- 
bryk renomowanych zagranicznych. Z tych trzy młynki 
angielskie ręczne służące do mielenia zboża na mąkę 
i do śrótowania, odznaczają się dokładnością budowy oraz 
tą dogodnością, że za pomocą niezbyt wielkiej siły, o- 
trzymać. możaa- stosunkowo znaczne rezultaty. Obok te- 
go znajdujemy także ręczny sortownik do mąki, który 
otrzymaną mąkę sortuje na trzy gatunki.. Inne przy- 
rządy jakoto: sikawki ogrodowe, cylinder do odłącze- 
nia kanianki z koniczyny i do wydzielania wszystkich 
traw itd. odznaczają się prostą konstrukcyą i niezbyt wy- 
górowanemi cenami. 


KRONIKA WYSTAWOWA 


Dziesiąty i jedenasty dzień Wystawy. Przedwczo- 


raj ruch na wystawie był bardzo słaby — niepogoda, 
która zaledwie nad wieczorem przesilała się, nie zachę- 


cała do zwiedzania Wystawy. Możemy jednak zaznaczyć 
że pomimo parodniowego deszczu, ścieżki i droga na 
Wystawę w dobrym utrzymały się stanie, a na Wy- 
dość grubą warstwą piasku 
błota nie było. Dzień wczorajszy wynagrodził pogodą 
kilka dni ubiegłych. Zwiedziło w niedzielę wystawę koło 
Ruch też był wielki 
i zainteresowanie znaczne, tem bardziej że na każdem 
niemal miejscu widać było członków jury grup roz- 
maitych, którzy rzucali częste ustne pochwały dla po- 
stępu naszego przemysłu w tej lub owej gałęzi. W ogóle 
też i w rozdawaniu odznaczeń nie będą zdaje się zbyt 
oszczędni. Zajęcie chwilowe — a między nieświadomy- 
mi pewne zaniepokojenie wywołała próba opatrywania 
rannych na wozach sanitarnych. Wezoraj odbyły się 
posiedzenia jury z grup przemysłu chemicznego, środ- 
ków pożywienia , odzieży i tkanin , wyrobów galante- 
ryjnych, papieru i wyrobów z papieru, wyrobów z drze- 
wa i z metalu, dalej z grup balneologii , farmakologii 
i higieny, przemysłu domowego, robót kobiecych, szkoły 
przemysłu artystycznego, wreszcie z grupy przemysłu 
domowego, których skład jury podajemy poniżej. Ocena 
przedmiotów wystawionych przez szkoły przemysłowe 
wypadła nader korzystnie. Z prywatnych wystawców mię- 
dzy innemi przyznała jury srebrny medal p. Molęckie- 
mu za wyroby piernikarskie, które od 15 przeszło laty 
cieszą się znanem powodzeniem — oraz p. Kiernikowi 
fabrykantowi wyrobów farmaceutycznych, kosmetycznych 


stawie wskutek wysypania 


a może przeszło 12 tysięcy osób. 


i chemicznych. 


Dziennik Wystawy Krajowej 1887. 


IX. 


Porządek czynności w Wydziale rolniczym Wy 
stawy. 15 września o godzinie 10 rano odbędą się o- 
godz. 10 obrady sę- 


W „Kurjerze Warszawskim“ czytamy 
Wystawie: „Dowodzi ona stanowczo iż kraj ten w któ- 
rym przeurysł do niedawnego czasu należał do jedne- 
go rzędu z bajkami o zaklętych królewnach, budzi się 
do życia przemysłowego i z pewnością jak najpięknię- 
sze wyda owoce. 

„Nadzieję tę budzą nietylko „bohaterowie pracy*, 
jak »Dziennik Wystawy* nazywa przemysłowców i 
rzemieślników, ale 1 osoby możne i wpływowe, do in- 
nej zupełnie klasy należące. Mnóstwo szczegółów na 
Wystawie jasno okazuje, iż tacy mężo sie, jak W. hr. 
Dzieduszycki, Artur hr. Potocki, hrabina z Działyń- 
skich Potocka, książe Sapieha i inni, nie tylko, że poj- 
mują doskonale potrzeby przemysłowe kraju lecz je- 
szcze okazują dużo dobrej woli w ich popieraniu. 

„Wprawdzie postępowi przemysłu stawia silną ta- 
mę niedorzeczna. walka _partyj, partyjek i koteryjek, 
ale konieczność materjalna i duch czasu zrobią swoje. 

„Cel ten o wiele zostałby przyspieszony, gdyby mę- 


Z działu sztuki nieoceniono dotąd rzeźby, Sędzio- 
wie przyjęli słuszną podstawę, że tylko te utwory pod- 


niejszość !* 

= „pawilonie „Dziennika Wystawy* oprócz pism 
poprzednio wymienionych można nabywać i Kurjera 
Lwowskiego, 


.. Tajemnicą okrywane rezultaty narad komisyi oce- 
niającej przedmioty sztuki, przedzierają się jednak do 
sfer artystycznych i pozwalają nam uchylić zasłony. 

Otóż w Piątek odbył się konkurs malarski. Hors 
concours postawiono Matejkę, Rodakowskiego, Kossaka, 
Lófffera, który nawiasem mówiąc nic nie wystawił, więc 
go wyłączać nie było potrzeba, i Chmielowskiego, jako 
sędziego tego działu. Ró 

Dyplomy honorowe udzielono: Józefowi Brand- 
towi,ś pannie Bilińskiej (za portret własny), Jackowi 


D 


żowie- tego-zakroju, co wyżej wymienieni, zrobili „coup | Malezowskiemu (za. „Elenay) i C 


d'etat* na partje i wystawili sztandar jednej, jedynej 
partyji, krajowej — ale to do nas nie należy”. 


Wczoraj ukonstytuowały się nostępojące grupy 
sędziów ; W skład grupy 11. Przemysł c emiczny we- 
szli: pp. Dr. Roman Wawnikiewiez, jako przewodni- 
czący Dr. Stopczański jako zastępea, Aleksander Stein- 
graber Gustaw, jako sekretarz. Do grupy 12 środki 


17. Papier i wyroby 
Józef Łakociński, Władysław Fischer. 


i higiena — p. Korczyński, 


styczne pp. u 

dowiszewski. 
ukowy pp: Dr. 
Julian Maciołowski. Do grupy 30 
domowy pp- M5. 
Teofil Merunowicz. 
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pa 26 dział 2) 
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wierają oprócz treści, koło 40 fototypów w pięknej okład 


na jego obszerność i piękność jest niezwykle niską, 
nosi bowiem tylko 60 ct. Katalog ten stanowi 
pamiątkę Wystawy. 
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ożywienia pp. Juliusz Mikolasch, jako przewodniczący 
onrad Wentzl, jako zastępca i Dr. August Kwaśni-| 
cki, jako sekretarz. Do grupy 13. Tkaniny i odzież pp. 
Antoni Czerny, Apolinary Welezowski i Tomasz Ko- 
walski j.. w. Do grupy 16, wyroby galanteryjne pp. Fran- 
ciszek Neużil, Henryk Müller i Daniszewski. Do grupy 
z papieru pp. Estreicher Karol, 
Do grupy 21. | L"OJe. CYC 
wyroby z drzewa, pp. Ludwik Wierzbicki, Tadeusz | Łoś, Hirszenb: rg, Krajewki, Stenzel, Wodziński, Krzesz, 
Stryjeński, Aleksander Jankowski. Do grupy 22. wy- 
roby metalowe pp. Edward Heppć, Tytus Bortnik, 
Karol Knaus. Do grupy 26. Farmakologia, balneologia 


Do grupy 27. Przemysł domowy i roboty kobiet | listy pochwalne: 
p. Helena Hochberger, Joanna Pogonowska, Stanisław 
Barabasz. Do grupy 28. Szkoły przemysłowe i arty- 
Ludwik Wierzbicki, Tytus Bortnik, Jan 
Do grupy 29, Dział wychowawezy i na- 
Teofil Gerstmann, Wincenty Jabłoński. 
dział III. Przemysł 
Ks, Jerzy Czartoryski, Ludwik Wierzbicki 


Ukazał się w druku spis przedmiotów wystawio- powiadające wymaganiom, a to z powodu do 
nych przez Gminę M. Krakowa na wystawie rol-prze- 
mysł. br, w dziale budowli i fizykatu miejskiego (gru 


śliczną | warszawskiej p. Seidemann. 


małe krajobrazy, a raczej studya malowane podług sta- 
rej szkoły). Publiczności, która się o te ostatnie obrazy 
od chwili wydania wyroku jury z ciekawością dopy- 
tuje, wskazujemy, że jeden z nich wisi w końcu le- 
wej głównej ściany Salonu Tow. Sztuk P. a drugi 
między drzwiami prowadzącemi do sali portretowej, 
a rogiem prawej ściany sali Towarzystwa. | 

Medali udzielono podobno 10, ale tu trudno było 
nam się dowiedzieć o nazwiska, Wiemy tylko, że otrzy- 
mali je: W. Kossak (za Chłopickiego pod Grochowem), 
Unierzyski (za zdjęcie z Krzyża), Gerson, Piotrowski, 
Horowitz, podobno Styka i jeszcze kilku innych. 

Za to wzmianek zaszczytnych nie żałowano. O- 
trzymało je 19 malarzy, a mianowicie: Stasiak, Mer- 
wart, HŁuskina, Kozakiewicz, Trębacz, Buchbinder, 
Trojanowski, Ajdukiewicz, Dulębianka, Bierkowska, 


Swieszewski, Piwnicki, Mańkowski. 


dyplom honorowy Falat, medale: Bilińska (za portret 
pastelowy) i Stachiewicz: za cykl z bajek ludowych), 
W. Eljasz (za rysunek (Gerwazy), 
Reizner (za pastelle), Sozański (za akwarelle), i Tepa 
(za portret ojca). i 

„Z. ryciny, akwaforty i t. d., udzielono „medal 
Jasińskiemu Feliksowi, list pochwalny Jaroczyńskiemu. 


Prócz tego miał otrzymać medal p, Maksymilian Cer-- 


cha za rysunki z dawniejszych pomników. 


Wczorajsze oświetlenie elektryczne Wystawy Sztuki 


w Sukiennicach było znacznie silniejsze i ae nie od-- 


ania: dru- 
giego kotła. W skutek tego Muzeum mogło być oświe= 
tlone aż czterema lampami, jak również oświetlony był 
elektrycznie po raz pierwszy wspaniały przedsionek 
gromadzący dzieła rzeźby polskiej. Osób na Wystawie 


Katalogi Wystawy sztuki są już kompletne. Za- |sztuki było w dniu wczorajszym do 2500. Na środę 
- | przygotowuje Komitet koncert instramentalno - wokalny, 
ce z winietą p. Stachowieza. Cena katalogu ze względu | w którym oprócz sił miejscowych: pp. Hocka, Novaczka 
wy-|i Barabasza weźmie udział z:akomity śpiewak opery 
Cena wstępu we Środę: 


oznaczona na 1 złr. od osoby. 


W dziale akwarell, rysunków it. d., otrzymał 
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List pochwalny za organ i harmoninum otrzymał 
nie p. Suchodolski, jak mylnie podaliśmy, lecz p. Jan 
Grocholski ze Starego Sącza. 


Za ziemiopłody następujący wystawcy otrzymali 
nagrody: , 

1) Dyplom honorowy p. Augustynowiczowi Bo- 
lesławowi za wyborne okazy zbóż i roślin strączkowych. 

2) Dyplom honorowy p. Przecławowi ze Sławna 
Sławińskiemu z Kleczy Górnej za wzorową produkcyę 
roślin pastewnych, a w szczególności traw. 

3) Medal srebrny rządowy stacyi doświadczalnej 
kartofli oddziału Bóbreckiego Tow. gospod. galic. (kie- 
rownik stacyi p. Bischof) za okazy ziemniaków. 

4) Medal srebrny rządowy p. Czajkowskiemu 
z Medwedowie za wyborne okazy pszenicy przewódki 
galicyjskiej i banatki. 

5) Medal srebrny rządowy p. Ferdynandowi Hat- 
schier z Kocmyrzowa za pszenicę, jęczmień i koniczy- 
nę białą. 

6) Medal srebrny Tow. roln. krak. p. Chrzanow- 
skiemu ze Szezodrkowie w Król. Polskiem za pszenicę 
kostromkę i żyto zeelandzkie. 

T) Medal srebrny Tow. roln. krak. p. Aleksan- 
drowi Lippomanowi z Dobranowie za wyborne ziarno 
żyta garde de corps. e 

8) Medal srebrny Tow. rol. krak. p. Stanisła- 
wowi Larysz Niedzielskiemu ze Śledziejowie za wy- 
borny owies i żyto. 

9) Medal srebrny Tow. rolniczego krakowskiego 
p. Kłosińskiemu z Bączali górnej za żyto krajowe. 

10) Medal bronzowy rządowy p. Felicyanowi 
Szybalskiemu z Morawicy za wystawione okazy zbóż. 

11) Medal bronxzowy rządowy p. Janowi Skirliń- 
skiemu z Liszek za żyto częstochowskie i owies Ho- 
petown. 

12) Medal bronzowy rządowy p. Seelingowi von 
Sauleniels z Izdebnika za nasiona łubinów. 

13) Medal bronzowy rządowy hrabiance Wandzie 
Zamojskiej z Ohladowa za jęczmień Imperial. 

'14) Medal bronzowy rządowy p. Stefanowi Sę- 
kowskiemu z Rżysk za buraki pastewne. 

15) Medal srebrny Tow. p. Wawrowskiemu z W. 
Ks. Poznańskiego za starannie i umiejętnie zestawiony 
zielnik traw łąkowych i polnych, tak słodkich jak 
kwaśnych. 

16) Medal bronzowy Tow. hr. Arturowi Potoe- 
kiemu z Sędziszowa za owies irlandzki. a 

17) Medal bronzowy Tow. p. Włodarczykowi, 
włościaninowi z Brzegów, za pszenicę przewódkę. 

18) List pochwalny hr. Antoniemu Potockiemu 
z Olszy za buraki pastewne. 

19) List pochwalny p. Janowi Skirlińskiemu za 
buraki cukrowe i ziemniaki Champion. i 

20) List pochwalny Sandoz Feliksowi z Pro- 
kocima za okazy ziemniaków. 

21) List pochwalny bar. Brunickiemu za bobik. 


Sprostowanie. W katalogu Wystawy krajowej na 
stronnicy 198 w ustępie czwartym mylnie umieszczono: 
gobelin „Jałmużna* jest wyrobu ręcznego p. Wandy 
Wodak — powinno być: gobelin „Jałmużna* jest wy- 
robu ręcznego panny Olgi Wodak, krakowianki. 


Nieustające cotanie się cen zboża spowodowały 
wielu właścicieli ziemskich wyprodukowane w ich 
majątkach zboże przerabiać w kierunku przemysłowym, 
ażeby osiągnąć w części powiększenie wartości produ- 
któw, w części zaś aby otrzymać karmy, a względnie 
większą ilość nawozu, a przeto wzmocnić siłę produk- 
cyjną roli i żeby wskutek tego niedogodność niskich 
cen surowych produktów choć w części wyrównać. 

Z tego zapatrywania się "w A p: Karol Neu- 
mayer właściciel Rokowa pod Wadowicami założył w 
jesieni r. 1883 w majątku moim fabrykę spirytusu i 
drożdży prasowanych, którą w kwietniu r. 1884 w ruch 
puścił. Od tego czasu rzeczona fabryka wciąż jest czyn- 
ną i została w r. 1885 połączona z rafinerją spirytusu, 
fabryką rosolisów, likierów i rumu, która ma na celu 
wyprodukowany w Rokowie spirytus oczyszczać i wy- 
doskonalony wyrób w części jako rum, likier, rosolis, 
do handlu wprowadzić. Odpadki od spirytusu, drożdże 
prasowane i tak zwane wywary są znakomitą karmią, 
a ponieważ ta przez caly rok przynosi ekonomji ko- 
rzyść, a nadto w dostatecznej jlości znajduje się, to ro- 
zumie się samo z siebie, że siła produkcyjna ziemi przez 
to znacznie się wzmaga. 

Wystawione przez p-, Neumayera produkta, umie- 
szczone są W pięknej gablocie w pawilonie głównym. 
Trzeba położyć nacisk na tę okoliczność, że wszystkie 
wystawione produkta, są PRE fabrykatem wystaw- 
cy. Likiery i rosolisy tej fabryki są preparowane na 


drodze gorącej chemicznej, za pomocą destylatów z ko- 
rzeni, ziół, owoców lub soków owocowych, nie należy 
ich przeto równać z przyrządzanemi sposobem zimnym. 
|. Fabryka rokowska produkuje francuskie cremy, 
likiery, dupp. rosolisy. polskie likiery (Woda Rokowska, 
Bartoszowy, Obozowy itd.) polskie rosolisy, różne spiry- 
tusy, essencje pączowe, rum, arak, cognac itd. Drożdze 
jej cieszą się zasłużonem uznaniem i zwróciły też uwa- 
gę sędziów Wystawy. 


Sędziowie grupy 26 (farmacyja, belnelogija, hi- 
gijena leczenie i pielęgnowanie chorych, zebrali się 
wczoraj o godzinie 9-tej rano na placu wystawy celem 
dokonania swego zadania. Prócz w Krakowie zamieszka- 
łych przybyli w celu wzięcia udziału w obradach: Prof. 
Baranowski z Warszawy i Panowie Dr. Ziembicki 
i Karol Mikolasch ze Lwowa, Po ukonstytuowaniu się 
przyczem obrano prof. Obalińskiego przewodniczącym 
a prof. Dr. Olszewskiego „zastępcą  przewodniczą- 
cego, doc. Jaworskiego zaś sekretarzem, zaproszono do 
grona sędziów jako referentów rzeczoznawców prof. 
Korczyńskiego docentów Grabowskiego i Jordana i p. 
Lutost.ńskiego. Następnie rozpoczęto przegląd wysta- 
wionych przedmiotów wspólnie lub też grupami przy- 
czem dr. Lutostański przedstawiał przedmioty z zakre- 
su balneologii farmacyi i higijeny, doc. Dr. Jordan 
wystiwę szpitali a doc. Dr. Grabowski urządzenia sa- 
nitarne miejskie. Obrady dopiero po godzinie 1-ej 
odroczono do godziny 4-tej. Koło godziny 5-tej zarzą- 
dzono próbę z wozami sanitarnemi Towarzystwa pa- 
tryotycznej pomocy Czerwonego Krzyża oraz próbę 
z przenośnym aparatem denisfekcyjnym inżyniera Ry- 
chnowskiego we Lwowie, które ściągnęły tłumy pu- 
bliczności na miejsce prób. 

Obrady urwały się następnie o 74 a dziś dopiero 
o 5! zbierają się sędziowie celem ostatecznego pod- 
pisania protokułu. 

Wieczór tutejsi sędziowie podejmowali przybyłych 
dyrektora wystawy, oraz urządzających tę grupę prof, 
Korczyńskiego i Dr. Lutostańskiego w restauracyi 
wystawowej kolacyją. Wśród niej pierwszy toast 
wzniósł doc. Dr. Grabowski na cześć przybyłych 
a następnie prof. Obaliński zdrowie urzadzająeych tę 
grupę 36, prof. Baranowski zaś dyrektora wystawy, 
poczem nastąpił liczny szereg toastów zakończony toa- 
stem „Kochajmy się* wzniesionym przez Dyrektora 
Wystawy, Do późnej nocy trwała następnie ożywiona 
pogadanka mad ekonomicznemi stosunkami kraju. 


P. Fr. Chęciński kuśnierz w Krakowie (firma istnie- 
jąca od r. 1878), wybitne miejsce zajmuje w głównym 
pawilonie naszej wystawy. Przedewszystkiem uderza 
sam napis firmy, czyli znak, wykonany misternie z ró- 
żnokolorowych skórek futrzanych, łudząco naśladują- 
cy malowanie. 

Pod napisem znajdujemy cenne okazy futer: oto 

arnitur składający się z czapeczki, kołnierzyka i zarę- 
awka z morskiej wydry czyli bobra ruskiego kam- 
czackiego srebrzystego (wartość 350 złr.) dalej nęci oko 
kolnierz i zarękawek z soboli ruskich srebrnych (war- 
tość 125 złr.), następnie wspaniały kołpuk z bobra 
kamczackiego do stroju polskiego (cena 135 złr.), da- 
lej wreszcie czapeczki, kołnierzyki, zarękawki rozmai- 
tego fasonu i gustu, między któremi odznacza się ta- 
niością garnitur z nurków amerykańskich (50 złr. ) 

To znajdujemy na froncie wystawy p. Chęcińskie- 
go. Wszedłszy do środka gustownie urządzonego gabi- 
neciku, amator futer znajduje się w prawdziwym embar- 
ras de richesse, tyle bogactwa futer w oczy się mu na- 
rzuca. Szczególną uwagę zwraca skórka średniej wiel- 
kości z bobra ruskiego kamczackiego rzadkiej piękno- 
ści, koloru ciemno orzechowego, pokryta regularnie 
srebrnym włosem — wartość jej wynosi 1650 Marek. 
Ładna sumka, ale i ładne futro, A obok wiszą wirgiń- 
skie elki i sobole ciemne irkuckie. sobole ruskie sre- 
brne, bobry amerykańskie, niedźwiadki, szopy, lisy 
i t. d. Trudno nie zwrócić uwagi na rotuudę z adama- 
szku podszytą białemi chińskiemi barankami, obok któ- 
rej spoczywa dołmanik z takiejże materji podbity szen- 
szillą, oraz inny z czapeczką i zarękawkiem, które mo- 
żna na dwie strony nosić (t. Z. wywrotki): jedna strona 
podbita gronostajami, druga bobrami sylskiemi brązowe- 
mi obłożona bobrem sylskim żóltym groszkowatym. Taki 
garnitur z jednej strony może służyć do teatru, na 
bale, z odwrotnej strony na spacery, wizyty itp. 

Z futer męskich wymienić należy: palto jasno- 
bronzowe podbite elkami, z kołnierzem bobrowym ruskim, 
dalej futro z bobrów amerykańskich, to znowu szopy 
czarne naturalne, tam znów futro z oposów tomańskich 
brązowych. Przy nich wystawca umieścił kamizelkę z 
bobra sylskiego żółtego, 


Od tych przedmiotów zwracasz oczy na piękny 
dywan z futer wykonany, blisko trzymetrowej wielko- 
ści w kwadrat. Składają się na niego rozliczne skórki, 
tworzące piękny deseń otaczający herb m. Krakowa. 
Dywan ten służyć może zarówno na fartuch do sani, 
jak na worek do podróży, na kołdrę do spania, na ma- 
terac, wreszcie na dywan pokojowy, wiszący na ścianie 
lub leżący na podłodze. Lewa strona tego dywanu jest 
podszytą baranami czarnemi o gęstym i miękkim włosie. 

Kończymy opis wystawionych przez p. Chęcińskie- 
go przedmiotów z tem nadmienieniem, że wszystkie opisa- 
ne przedmioty są wykonane sumiennie, elegancko i bardzo 
dokładnie. Żałować tylko należy, że wystawa p. Ch. 
znajduje się w miejscu zbyt ścieśnionem, o ileż bowiem 
zyskałaby będąc na otwartem miejscu, i mogąc się sto- 
sownie rozłożyć. 

P. Chęciński dobrze prezentuje krakowskie ku- 
śnierstwo, a odznacza się również umiarkowanemi ce- 
nami i punktualnością wykonania. Adres skłudu jego 
futer: ulica Grodzka l. 18 I piętro. 


DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Kurjer a. 

Wywóz bydła z Galicji w r. 1886 wynosił według 
dat otrzymanych z dyrekcji kolei galicyjskich: 75,000 cie- 
ląt, 76.000 wołów i 16.000 krów, razem 177.000 wysła- 
nych do Wiednia, Pesztu, na Szląsk, do Morawy, Czech i 
Saksonii. Oprócz tego wywieziono do Wiednia wołowiny 
3 139.158 klg., cielęciny 498.035:klg., czyli zredukowaw- 
szy to mięso na sztuki bydła, 21.000 bydła dorosłego i 
14.000 cieląt. Dodawczy do tego ową ilość bydła, która 
przechodzi granicę węgierską i szląską zwykłą drogą, a o 
której nie mamy pewnych dat statystycznych i tylko 
wnioskujemy, że wynosić mogła około 6.000 sztuk, wysła- 
liśmy więc ogółem w r. 1886 około 90.000 cieląt, 20.000 
krów i 108,000 wołów, razem 318,000 sztuk bydła, 

Wyrób piwa w Galicyi. W miesiącu lipcu r. 1887 
ogółem byłó w ruchu 155 browarów, w których wywa- 
rzono 10.279 hektolitrów piwa. Najwięcej, bo 19 browa- 
rów, było w ruchu w powiecie skarbowym rzeszowskim, 
w którym wywarzono 5.097 hekt. piwa, następnie w brodz- 
kim 19 (4.178), turnopolskin 17 (3.827), przemyskim 16 
(4.544), krakowskim i sanockim po 12 (w pierwszym 5,410 
hektolitrów w drugim 4.344 hektolitrów), stanisławowokim 
10, nowosądeckim i tarnowskim po 9, lwowskim 8, sam- 
borskim 7, w miastach zamkniętych, Krakowie i Lwowie, 
po 5. (w pierwszym wywarzono 4.506 hekt., a drugim 
6.050), wreszcie w powiecie skarbowym kołomyjskim 4, 

Na targach naszych odbyt nowej pszenicy jest odpo- 
wiedni przytłumionemu usposobieniu i odbywa się po cenach 
notowanych, jak również i handel żytem, którego ilość 
w tegorocznem źniwie nie jest przecież zbyt obfitą. 

Poszukiwanym jest jęczmień, mianowicie 
browarne, 

Owies nie doczekał się dotąd eksportu, chociaż skon- 
statowano mierny rezultat tegorocznych zbiorów. Gdy je- 
dnak podaż owsa na giełdach głównych jest ciągle wstrze- 
miężliwszą, należy się spodziewać, że ceny się podniós4. 

Pobyt za rzepakiem jest szezuplejszy, W Pradze 
płacono za gotowy towar do złr. 11.50 za 100 kig. Na 
targu lwowskim odbywały się transakcje po cenach no- 
towanych. 

Koniczynę czerwoną kupowano po złr, 35 do 45 
odpowiednio do jakoś i towaru. 

Handel chmielem bez zmiany. 

Zarazy bydlęce. Od dnia 26 sierpnia do dnia 3 
września sprawdzono w kraju chorób zaraźliwych zwierzę- 
cych: Zazazę pyskową i racicową u bydła i świń: w Zu- 
lesiu, Łanowcach, Łosiaczu i w Germanówce (pow, bor- 
szozowski); w Zalesiu, Czortkowie i Wygnanee (pow. czort- 
kowski); w Mysłowej, Pajowce, Orzechowcu, Podwołoczy- 
skuch, Eleonorówce (pow. skałacki); w Probużnie (pow, 
husiatyński); w  Kołodziejówce (pow. stanisławowski) : i 
w  Lisowcach (pow. zaleszczycki) ; zarazę waglikową : 
w Słupeu (pow. dąbrowski): w Polance (pow. lwowski) ; 
i w Ożydowie (pow. złoczowski); świerzb u koni: w Wy- 
mysłówce (pow. brzeżański); w Ułazowie (pow. ciesza- 
nowski); i w Gilowicach (pow. żywiecki). 

W powyższym okresie Czasu, Z chorób zarażliwych 
zwierzęcych wygasły : zuraza pyskowa i racicowa u bydła 
i u świń; w Borszczowie i Nowosiółkach (pow. borszczow= 
ski); w Łuce, Kozinie, Turnorudzie i Kałabarowee (pow. 
skałacki); zaraza wąglikowa: w Ciemierzowicach (pow. 
jarosławski); w Serednen (pow. kałucki); w  Utoropach 
(pow. Kossowski) ; w Trzcianie (pow. rzeszowski) ; świerzb 
u koni: w Rakówkącie (pow. husiatyński); i w Iwaczowie 
(pow. tarnopolski). 


gatunki 


